
liURJER KRAKOWSKI.
D n ia  21 g r u d n ia  1835

Jan III. obroniwszy 
W iedeń  i chrześcijań­
stwo od Turków , pow­
raca  i6'83 r.

PONIEDZIAŁEK.

lNro 68.

Pismo to  kosztuje kwartal­
nie zip. 6 i wychodzi co­
dziennie (wyjąwszy niedziel? 

i święta uroczyste! 
przed południem

Nakiadem wydawcy Antoniego Tessarczyka.

K R A K O W . W  czytelni podpisanego 
od nowego roku  i836  u trzym yw a­
ne będą następujące p ism a : Ze
Tem ps. Courrier du beau m onde. R e ­
vue briCannique. M agasiri u n iver­
se!. H a m b u rg er  neue Z e itu n g . IV] a -  

g a s in  j u r  die litte ra tu r  des A u s la n -  
des . K uryer W a r s za w sk i . R o zm a ­
i ł  ości L w o w sk ie . T yg o d n ik  rolniczo  
techno log iczny .—  Cena złp. l5 kwar­
talnie.—  Rlizsze objaśnienia można 
powziąść w Czytelni w dom u l a r -  
nowskich, przy ulicy Grodzkiej i S. 
Józefa na d o le ,  codziennie od go­
dziny 2 do 4tej. JYIękalski.

(A.N.)  f u to r o w i  ar tykułu  o szko­
le T e c h n ic z n e j , winiarniach i maj­
strach cechow ych w kalendarzu na 
ro k  1836 bylibyśmy złozyli podzię­
kowanie za jego ślachetny ce ł ,  ja­
kiego się domyślamy, gdyby  nie 
b y ł  wziął szczegółu za ogół;  lecz 
w tym razie m am y słuszną urazę 
do n iego ,  źe tak niesprawiedliwie 
względem n as ,  a n ieroztropnie 
względem naszej az nadto rozpu­
szczonej czeladzi postąpił.

'Jea tr N arodow y. W e W to re k  
t. j. dnia 22 grudnia dane będzie 
drama: , ,Czemuż n ie  by ła  S ierotą  
na korzyści ubogich zostających pod 
opieką T o w a rzys tw a  dobroczynności. 
Każdy akt poprzedzą U w er tu ry  no ­
we. Znaną puhliczność z ślachet- 
nycb  czynów dla cierpiącej ludzko­
ści,  b e z  wątpienia i teraz pospieszy

w pom oc u b o g im ,  a przez liczne 
zgromadzenie się na powyższe wi­
dowisko sceniczne, łącząc tym 
sposobem  zabawę z pożytkiem.

R ossy a. P e tersburg  5 grudnia—  
D- 2 i łist. w Helsingfors w F in lan -  
dyi u m a r ł  w 34 roku swego życia 
Alex. Chem iolte ,  jeden z najuczeń- 
szych europejskich orienta lis tów , 
by ły  p rofessor uniwersytetu J a -  
gielońskiego, członek towarzystw a- 
zyatyckich w Lionie i Paryżu. 
Odznaczył się szczególniej wyda­
niem historyi arabskiej pod Abba- 
ssydami- H is to rya  rerum  A b b a ss i-  
d a ru m  P a r is iis  1825  in  Ą. O prócz 
tego pozostały po nim i inne pi­
sm a ,  w językach polskim, francuz- 
kim i łacińskim. Nieustanna praca 
osłabiła  jego siły i zgotowała m u 
wczesny grób. P rofessor  uniwer­
sy te tu  petersburskiego Heit ling, w 
następującym roku  ogłosi d rukiem  
jedno z pozostałych dzieł jego pod  
tytułem: P odróże A b u lja s li  w ory­
ginale arabskim i przy łączonem  
tłómaczeniem rossyiskiem,

A u s tr y a . W ie d e ń  6 grudnia. —  
Jego Ces. W ysokość Arcyksiąze F ry ­
deryk  syn trzeci arcyksięcia K aro ­
la który odznaczające uczynił p o ­
stępy w nauce żeglarstwa, został 
mianowany przez Najjaśniejszego Ce­
sarza kapitanem okrętowym. Dwaj 
starsi bracia tego Arcyksięcia mają 
stopień pó łkow m ka w armii cesar-
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sk ie j ,  a  w s z y s c y  t r z e j  są  w ła ś c ic ie ­
l a m i  p u ł k ó w ,  Z a s z c z y tn e  t e  w y ­
s z c z e g ó ln i e n ie  s y n ó w  s ł a w n e g o  B o ­
h a t e r a  je s t  r a z e m  d o w o d e m  p o c h l e ­
b n y m  s z a c u n k u  i p r z y c h y ln o ś c i  d la ń  
C e s a rz a ,  j a k o  tez  n a g r o d ą  t a l e n tó w  
m ł o d y c h  a rcy k s ią źą t .

J a k  s z y b k o  o k r ę t y  c e s :  a u s t r y j a -  
c k i e  o d b y w a j ą  p o d r ó ż  m o r s k ą  d o ­
w o d z i  to ,  ze  k a p i t a n  SzymonjATosn- 
lich  d o w ó d z c a  b r y g a n t y n y  A rcy -  
księiniczka E rm in ia  o  2 3 q  b e c z k a c h  
w y p ł y n ą w s z y  z B e r g e n  w  N o r w e g i i  
d .  i paźdź .  p r z y b y ł  d o  T r i e s t u  d .  
i l ist.  b.  r .  to  j e s t  w p r z e c i ą g u  d n i  

3 5  u j z e h a ł  4 o o o  m i l  m o r s k i c h .  W  
p o r ó w n a n i u  z i n n e m i  o k r ę t a m i  k t ó ­
r e  d o  T r i e s t u  p r z y b y ł y  o d  r .  1 8 2 7  
ż a d e n  n i e w y r ó w n a ł  w s z y b k o śc i  b r y -  
g a n t y n i e  k a p i t a n a  Kozulich.

F ra n cja . P a ryż  6  g r u d :  C z y ta ­
m y  w  National-. „ O d  n ie j a k ie g o  
c z a s u  n a  g i e łd z ie  p a n u j e  w ie lk a  
n i e s p o k o jn o ś ć  z  p o w o d u  n a s z e j  p o ­
l i ty k i  z e w n ę t r z n e j ,  s z c z e g ó ln ie js z ą  
t e g o  p r z y c z y n ą  b y ł a  w i a d o m o ś ć  ź e  
o k r ę t y  w o j e n n e  u z b r o j o n e  z o s t a ł y  
w  d z ia ł a  i r ak ie tn ik i  a la  P aixhans. 
S ł y c h a ć  że  j e d e n  o k r ę t  a m e r y k a ń ­
sk i  j u z  r o z p o c z ą ł  k r o k i  n i e p r z y j a ­
c ie l sk ie .  R o z c h o d z i  s ię  p o g ł o s k a  że  
i l o t t a  f r a n c u z k a  u d a  s ię  d o  G r e c y i  
xv c e lu  p r z y t ł u m ie n ia  t a m e c z n y c h  
z a b u r z e ń —  D n ia  o n e g d a j s z e g o  w 
są d z ie  p a r ó w  p r o k u r a t o r  jen e r .a ln y  
u k o ń c z y w s z y  o d p o w i e d ź  sw o ją  na  
o b r o n ę  a d w o k a ta  C r e m i e u x ,  z ł o ż y ł  
n a  s to l ik u  l z h y  sw o je  z a s k a r ż e n i e  
p r z e c i w k o  9  o b w i n i o n y m ,  w y j m u ­
j ą c  z n i c h  j e d n e g o  n i e j a k ie g o  L a p o ­
ta i r e ,  k t ó r e g o  w in a  n i e  m o g ł a  b y d ź  
d o s t a t e c z n i e  w y ja śn io n ą .  P .  C r e -  
m i e u x  n a ty c h m ia s t  o d c z y t a ł  r e p l i ­
k ę ,  pow  tó r n ie  o ś w ia d c z a ją c  ż e  s t o ­

s o w n ie  d o  o k o l ic z n o ś c i  o b e c n e g o  
p r z y p a d k u  z a s k a r ż e n i e  w c a l e  m e  
m a  m i e j s c a , i z e  o sk a rż e n i  w  n a y -  
g o r s z y m  r a z ie  sta li  się  w i n n y m i  
z a c h ę c a j ą c  i n n y c h  d o  p o w s t a n i a ,  
b e z  ż a d n e g o  a to l i  c z y n u .  „ P r o k u ­
r a t o r  j e n e r a l n y ,  m ó w i ł  o n .  ż ą d a ,  
a ż e b y ś c i e  m o ś c i  p a n o w i e ,  d a l i  w o j ­
s k u  s u r o w y  p r z y k ł a d .  P y t a m  się  
d l a  c z e g o  ? c z y l iż  b y ł a  a r m j a  k i e ­
d y  p rz y c h y ln ie j s z ą  i w ie rn ie js z ą  ja k  
dz iś  ? w ie r z c ie  m i  p a n o w i e  , ł a g o ­
d n o ś c i ą  b a r d z i e j  ją  s o b i e  p o z y s k a ­
c i e ,  a n iż e l i  z b y tn i ą  s u r o w o ś c i ą .  O d  
5 ju ż  l a t  d a j e m y  p r z y k ł a d y  s a m e j  
s u r o w o ś c i ,  d a y  m y  p r z e c i e ż  c h o ć  
r a z  p r z y k ł a d  p o j e d n a n i a  i p o k o j u ,  
a  t y m  s p o s o b e m  p o z y s k a m y  se rc a !  
H e n r y k  IV  z w y k ł  b y ł  m a w ia ć :  
„ w ię c e j  lu d z i  m o ż n a  p o z y s k a ć  ł y ż ­
k ą  m i o d u  a n iż e l i  b e c z k ą  o c tu . ” 
O d  5  j u ż  l a t  aż  n a d t o  b o y u i e  r o z ­
d a j e m y  o c e t ,  s p r o b u j t n y ż  t e r a z  
m io d u , ,  G d y  p o t e m  p r e z y d e n t  z a ­
p y t a ł  się  o s k a r ż o n y c h  c z y h b y  m i e ­
li  c o  p r z y to c z y ć  n a  z a s k a r ż e n ie  
p r o k u r a t o r a  j e n e r a l n e g o ,  p o w s ta ł  
j e d e n  z  n ic h ,  T h o m a s  z s w e g o  m ie j ­
s c a  i d a ł  z n a k  z a p r z e c z a j ą c y .  J e ­
d e n  ty lk o  B e c h e t  u s tn i e  s ię  w y r a ­
z i ł  iż n i e m a  n i c  w ię c e j  d o  p o w ie ­
d z e n ia .  N a  te rn  się  z a k o ń c z y ł o  p o ­
s i e d z e n ie  P o  u k o ń c z e n i u  t e g o  
p r o c e s s u ,  r o z p o c z n ie  się  s p r a w a  o -  
s k a r ż o n y c h  z St .  Ę t i e n n e ,  G r e n o b l e  
A r b o i s ,  R e s a n ę o n  i M arse i l le .  J e s t  
ic h  i 3  m ię d z y  t y m i  2 c b  z L y o n u ,  
k t ó r z y  d o t ą d  n i e  b y l i  są d z en i .

Journal de P a r i s  d o n o s i  z H isz -

Iianii:  , ,P u ł k o .  C o n r a d  z 2  b a ta l io ,  
egii  c u d z o z ie m s k ie j  p o d  A n g u e s  

p o b d  d w a  r a z y  l ic z n ie j s z ą  d y w iz y ę  
j e n e r .  G u e r g u e .  D y w iz y a  ta  c o f n ę ­
ł a  s ię  p r z e z  R n r b a s t r o  d o  N a w a r y ,



pułkow nik  K onrad  stracił  3o 1. Ą 
oficerów. Jen. francuzki H arrispe 
widząc przygotowania karolistów 
d o  sz turm u pod Behobia zważając 
na jakie niebezpieczeństwo osoby i 
majątki naszych mieszkańców by ły ­
b y  wystawione na  p rzypadek  atta- 
k u ,  posła ł jednego zsw ych  a-  
diutantów do  dowódzcy karolistów 
wzywając go ażeby w przeciągu 27 
godzin fortyfikacye b y ły  zniesione. 
Jen. G om ez i M ontenegro w Irun  
żądali tyje przynajmniej czasu  iżby 
tnogli o tem uwiadomić £). Karlosa, 
lecz gdy adjutant d a ł  w o dpow ie­
dzi ze tylko 24 godzin pozostaje 
czasu , przyrzekli jenerałowie dadż 
nazajutrz uwiadomienie. Lecz rano  
zamiast odpowiedzi przysłali 200 
robotników którzy spiesznie zburzy­
li fortyfikacye.” GPS

Dnia .8 grudnia. Dziennik N atio­
nal tak się wyraża co  d o  ogłosze­
n ia  Katalonii za będącą w stanie o- 
blężenia: żalem widzimy, że jen .
Mioa używa sv Katalonii tych  sa­
m y c h  środków surow ości jakich 
już bezskutecznie używał w prowin- 
oyaeh  Biskayskich i w Nawarze za 
przeszłego swego naczelnictwa.Środ­
ki takowe m ogą tylko pos łużyć  ku 
w zm ocnien iu  w tey  prowincyi stron­
n ic twa karolistów. Zawsze byliśmy 
przeciwni podobnym  ś ro d k o m , do 
k tó rych  zwykle uciekają się rządy 
czujące swą niemoc. Jen. Mina 
jest razem guberna to rem  wojennym 
j naczelnikiem cywilnym w Katalo­
nii. O dkry ł  on w tej prowincyi ży­
wioły powstania karohstowskiego , 
ktorebv nie miało tu  miejsca, gdy- 
b v  rzad był umiał u trzym ał swą 
p rzew agę w Nawarze,—  lecz nie­
zliczone b łędy  przeszłe i do tąd

pope łn iane  w tey p ro w in cy i , z ro ­
dzi ły  powstanie., a rząd madrycki 
został zmuszony chwytać się coraz 
surowszych środków śv miarę co raz  
Zmniejszającej się swej potęgi.

Życzylibyśmy dla samej sławy 
jenerała  Miny ażeby b y ł  starał się 
poprzednio  wzmocnić swe s i ły  
a tem samem nie  po trzebow ał 

dziś chwytać się ok ru tnych  czy­
nów. — N arody bow iem  in­
stynktem  skłaniają się na tę  stronę, 
gdzie najmniej odgrażają . J e n e ra ło ­
wie karolistowscy do tąd  jeszcze n ie 
odgrażali że skażą na  śmierć p r z y ­
jac ió ł  i krewnych tycb którzy s łu ­
żą w wojsku k ró lo w ej ,—  czyliżby 
przeczuwali iż mogą rachow ać n a  
przychylność  lu d u ?  ”

A n g tija . Londyn  9 grudnia. — 
Pog łoska  że h rab ia  O r łó w  m ia ł  tu  
przy by dź w nadzwyczajnych po le­
ceniach, niesprawdza się. Ministro­
wie udali się do Brigton gdzie mają 
złożyć tajną radę, której p rzedm io­
te m  ma być przedłużenie posiedzeń 
parlam entowych aż do końca mie­
siąca lutego.-^--

Turcy a. Smyrna 1Ą listopada —  
Donoszą z Alexandryi, że Mehroed 
Ali odbywa podróż po Egipcie. U -  
zbrojenia tak lądowe jako 1 morskie 
ciągle trwają Flotta angielska przjf 
b rzegach  Azyi znacznie ma bydz 
wzmocnioną.—  W  Syryi powstanie 
zupełn ie  p rzy tłum ione — lu d  ro zb ro ­
jony. D rużow ie atoli ukrywają się 
wznaczney liczbie w górach.

B e/gard 1 grud. Donoszą t u  za 
rzecz pewną że ks. Miłosz z W id -  
dynu pow róc ił  do Bosarewatz gdzie 
od  mieszkańców przyjęty był z u -  
niesieniem radości. GPS,

A m eryka północna N ev-Y o rk  ł6
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list. Courier des E tals- Unis tak się 
wyraka co do stosunków Francyi i 
Stanów Zjednoczonych: „Powtórne 
pogłoski o podobieństwie rozpoczę­
cia kroków wojennych między F ra n ­
c j ą  i Stanami Zjednoczonemi wiel­
ki ruch  zdziałały pomiędzy tutej- 
szerni spekulantami. Przypisać to  
raczej należy tej okoliczności iż po ­
wszechne jest mniemanie że prezy­
dent bardziej się nakłania ku woj­
n ie aniżeli się tego spodziewano.— 
Z pewnością nie wiemy co prezy­
dent przedsięwieżm ie, atoli m am y 
nadzieję, że takie zamiary ktÓFe m u 
przypisują, są tylko złośliwym zm y­
śleniem, a on zupełnie jest od nich 
dalekim. Co się tycze uzbrojeń  F ra n ­
cyi na morzu, te mają wcale inny 
cel, lecz nie ulega wątpieniu że w 
p rzypadku  zerwania stosunków z 
Stanami Zjednoczonemi, większa 
część tej flotty uda się do Ameryki.

1 3 “ W  handlu A. Hdlzla jest nowy po­
wóz każdego czasu d'u nabycia.

W  Sobotę w wieczór ko ło  dom u  
p. Lipińskiego w rynku zgubiono 
sakiewkę szafirową w której znajdo­
w ało  się 5 dukat. holi. w zloc ie  3 
rub . srebr. i kilka złotówek. Po-  
mienione pieniądze zgubione przez 
ubogiego człowieka którego nie są 
własnością raczy oddać sumienny 
znalazca do Redakcyi K ur.  Krak. 
za c o  otrzyma nagrody złp. 20.

W Galicyi w dobrach Sol jest go­
towego drzewa do sp ław u częścią 
Jo d ło w e g o ,  częścią Swirkowego 
sztuk 2,600 i 2000 sztuk Bukowe­
go  zdatnego na klepki, gonty i wszel­
ką budowę. D ługość drzewa tego 
e s t  łokc i  a4 wiedeń. grubość zaś

różna to jest w cienklem  końcu śre­
dnicy od 5 aż do i 3 ',cali, ktobjf 
sobie żvczył drzewo to zakontra­
ktować wraz zs ięgam i,  raczy się 
zgłosić do  wsi Kościelec w W olnym  
Okręgu. a r .

Do składu mebli pod L. 66 przy 
ulicy Stolarskiej obok  OO. Domi­
nikanów nadszedł z zagranicy tran ­
sport najgustowniejszych k rz e se ł ,  
b ió re k ,  sof, kanap i t. d. których 
u podpisanego można nabydź każ­
dego czasu po  cenie umiarkowanej.

Sr. Kwiatkowski.
W ynalazca skutecznego środka na wy­

gubienie myszy, szczurów i wszelkiegora— 
dzaju owadow domowych ma zaszczyt po­
lecić się potrzebującym jego pomocy. - — 
Mieszkam przy W esołej na W ale w dom u 
N . a48. A n to n i F lacha , n r

Podpisany na zasadzie chlubnych świa­
dectw urzędowych , upoważniony będąc 
przez władzę Uniwersytetu Jagiellońskie­
go do utrzymania pensyś młodzieży p łci 
męzkiej. jak równie do nauczauia języka 
francuzkiego w domach prywatnych, pod 
jednym jak drugim względem ma zaszczyt 
swe usługi polecić łaskawym względom, 
obywatelskim. Mieszkanie moje jest przy 
ulicy Floryańskiej pod N. 556 w domu. 
Ciechanowskiego na 2  piętrze. l .r .

K arol F ela ttre .
W  Karidlu Tomasza Rostafińskiego pod: 

N r .  544  f r z y  ulicy Floryańskiej dostać 
można prawdziwego tytuniu tureckiego.

P rzy b y li  do Krakowa.
Konopka Feliks Baron, Rebel Jan z Ga­

licy ', E kstein L eopold z P ru ss . Przybo- 
rowaka Marya. S toha W acław. W noro— 
wski Franciszek. Fiałkowska z GalicyL 
W olicki Jan. Hahn Antoni, R obert L u ­
dwik. Junker Jan ż Polski.

Wyjechali z Krakowa.
Szuwalski Adam, Puczkowska Aniela. 

Byczkowski Karol do Polski.

Dziś rano zimna st. 7.
Główny kantor redakcyi Kuryera wk sięg: p . Kocha obokkośc. P.M aryi w ryn ku


